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Ceny ogłoszeń
ta wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., ja  
tekstem 40 gr. Oglo 
t le n ia  tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
te j. Drobne ogło- jśi 
ezenia po 10 grośży fj 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. sa  wy­
raz. Najmniej 1 zl.
Za zgsirzeżeniB miejssa 

dolicza sfcj 2a'7„
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S T A N I S Ł A W O W A  B L O C H O W A
po ciężkich cierpieniach zasnęła w B ogu dnia 8 września 1935 r.

W yprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy Ubezpieczalni Społecznej ul. 3-go M aja  w Sosnowcu na miejscowy cmentarz cwangielicki 
nastąp i w dniu I I ,  t. j. w środę o godz. 3.30 po południu, o czenujzawludamia pogrążona w głębokim smutku

RODZINA.

Wybory do sejmu Rzplitej
Frekwencja głosujących -- Aresztowania wśród komunistów i narodowców

W A R SZA W A , 8. 9. — W ybory w 
całej Polsce odbyły się pod znakiem u> 
lewnego deszczu. We wszystkich bez 
wyjątku okolicach Polski padał w cią 
gu całego dnia rzęsisty deszcz.

F a ta ln a  pogoda wpłynęła, w bardzo 
ujemny sposób na frekwencję glosu­
jących. Odbiło się to przeważnie na 
wiejskich okręgach wyborczych.

Naogól wybory minęły spokojnie. 
Jedynie w województwie warszaw- 
skiem dokonano napadu na członków 
komisji wyborczej. W Skierniewicach 
i w Wyzysku w lokalach komisyj w y­
bito szyby. W kilku miejscowościach 
policja dokonała aresztowań wśród 
komunistów i narodowców. K ilk an a ­
ście osób zostało osadzonych w a resz­
cie.

Naogól wszędzie opozycja prowa­
dziła dość dużą agitację przeciwko 
wyborom. Frekwencja  głosujących 
jest dość różna i waha się od 30 do 80

W
PARYŻ, 8. 9. — W piątek wieczo­

rem radjostaeja hixemburska w poro­
zumieniu ze służbą, radjową dzienni­
ków „ITntronsigeant" i „Journa l"  na 
dała reportaż z Genewy podczas któ­
rego wygłosił ni. in. krótkie przemó­
wienie minister spraw zagranicznych 
Beck.

Minister oświadczył: „Nasze zebra 
nie w Genewie nie należy do najw aż­
niejszych. Jesteśmy jednak przekona­
ni, ż(> troska o los instytucji genew­
skiej pozwoli nam przez zmobilizowa­
nie całej dobrej woli korzystać i na-

proc. Największa frekwencja głosu-, towano w okręgach wiejskich woju­
jących była na Śląsku, gdyż dochodzi- wództwa poznańskiego i pomorskiego, 
ła w' okręgach przemysłowych do 80 Przeciętną frekwencję należy- liczyć 
procent- Najniższą frekwencję zano- na 40 proc. głosujących.

Wybory w Zagłębiu Dąbrowskiem
Wczorajszym wyborom do sejmu 

w Zagłębiu towarzyszył przez cały 
dzień z małemi przerwami drobny 
deszcz t. zw\ „kapuśniaczek".

Pomimo deszczowej pogody frek­
wencja głosujących była dość znacz­
na.

W godzinach popołudniowych i 
wieczorem przed samem zamknięciem  
lokali wyborczych, liczba głosujących 
podniosła się procentowo jeszcze wię­
cej.

Porządek i ład we w szystkich loka 
lach wyborczych zarówno wy miastach 
jak i w gminach powiatu był suro­
wo przestrzegany przez policję <: :z 
dyżurujących strażaków7. Spokój pub­
liczny nigdzie nie został zakłócony.

Według dotychczasowych obliczeń 
frekwencja głosujących do sejmu w7 
Sosnowcu wynosiła zgórą 50 proc., o- 
gółnie zaś w7 calem Zagłębiu nie prze­
kraczała 40 procent.

Bliższe szczegóły wyników g ło so ­
wania będą znane dziś rano.

W trzecim dniu głosowania, a w ięc 
11 bm. okręgowe komisje wyborcze o- 
bowdązane są przystąpić do ostatecz­
nego ustalenia wyniku głosowania w7 
okręgach i przydzielenia mandatów 
kandydatom na posłów.

Mandaty przyznane będą tym  
dwum kandydatom, którzy otrzymali 
największą ilość głosów7, nie mniej jed 
nak, niż po 10 tysięcy.

W W arszawie według prowizorycz 
nych obliczeń frekwencja wynosiła 40 
proc. uprawnionych do głosowania, w 
godzinach wieczorowych, przed., sa­
mem zamknięciem lokali komisyj zna­
cznie się wzmogła.

Taką samą mniej więcej frekwen­
cję zanotowano w t  j£rakowie i we 
Lwowie.

W szystkie komisje obwodowe z wy 
hioiem godziny 9-ej p rzystąp iły  (do 
obliczania głosów. K onkretne  wyniki 
będą wiadome dopiero w dniu ju trzej  
szym.

: ' . ... y  :■ Ł . w, ■

Za stawian e oporu 
policji i oszustwa

CHORZÓW, 8. 9. Sąd karny w ( lio- 
rzowie skazał Władysława Nowaka z 
Sosnowca na 4 i pół roku więzienia za 
kradzieże i oszustwa.

Je s t  to już 20-ta zrzędu kara wy­
mierzona Nowakowi, który ostatnio od 
siaduje kapę 4-letniego więzienia w 
Mysłowicach.

203 miljonów ludzi słuchać będzie
12-go października przez radio koncertu Ignacego Paderewskiego

dal z usłui ligi narodów7.
- o -

Francia dostarcza
W io c h o m  a m u n ic j i
PARYŻ, 8. 9. „Populaire" donosi 

bez podania źródła, że Francja  dost ar 
cza Włochom amunicji.

Ostatnio przyszły z Loonu do Mo- 
deny cztery pocifgi z amunicją.

Mistrz Ignacy Paderewski zdecy­
dował się na. danie koncertu przed mi­
krofonem i udzielił zasadniczego ze­
zwolenia na transmisję tego koncertu 
rozgłośniom Polskiego Radja.

Koncertu tego oczekują wszyscy ro 
dacy wielkiego mistrza i wielkiego, po­
laka z wielkiem napięciem. Zapo­
wiedź koncertu stała Gę prawdziwą 
sensacją artystyczną dla szerokich 
mas i wzbudziła uczucie w7zięczności 
dla m istrza Paderewskiego za jego 
wspaniałomyślną decyzję.

W arto  przypomnieć, że w7 roku u- 
bjegłym m istrza P aderew sk i . bawiąc 
w swej willi w Merges, w Szwajcarji, 
słuchał nadawanego przez rad jo  kon­
certu kompozytorskiego jego dziel, na

dawumego przez. Polskie Radjo, a ze­
stawionego ściśle wedle pierwszego 
koncertu kompozytorskiego wielkiego 
mistrza, granego w W arszawie przed 
laty 50-eiu. WT wczas to mistrz P a d e ­
rewski w7 rozmowie z dyrektorem ra- 
djofonji szwajcarskiej i prezesom mię 
dzynarodrnvej unji radjofonicznej p. 
Ram bert wyraził zgodę na swój kon­
cert przed mikrofonem.

Obecnie możemy podać radosną 
wiadomość, że koncert w7 wykonaniu 
m istrza 1. Paderewskiego odbędzie się 
w7, sobotę 12 października o godzinie 
16-ęj. Kocert ten będzie transmitowa 
ny na wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja.

Zapowiedź koncertu radjowego I g ­

nacego Paderewskiego zrobiła w ca 
łym śwleeie wielkie wrażenie. J a k  się 
dowiadujemy, wszystkie stacje radjo- 
we świata będą ten koncert t ra n s m i­
towały. W  ten sposób słuchać będzie 
koncertu wielkiego mistrza tonów o- 
koło 2U0 miljonów7 ludzi ha całym świe 
cie.

Szczegóły program u koncertu nie 
są jeszcze ustalone. Przypuszczalnie 
na koncert ten złoży się symfonja m i ­
strza. Paderewskiego na  orkiestrę pod 
dyrekcją G. Doreta, słynnego kompo­
zytora szwajcarskiego i koncert na 
fortep jan  w  wykonaniu • m istrza P a ­
derewskiego z towarzyszeniem orkie­
s try  pod dyrekcją H. H a u g ‘a, d y re k ­
tora muzycznego Radio - Suise - Ro-1 
mande.
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O co właściwie Włochom chodzi? / f / f

Kolonja wioska na pograniczu A- 
bisynji, Erytrea i Somali, już w chwi­
li obecnej odgrywają bardzo poważną 
rolą w przygotowaniach wojennych 
Włoch, jeszcze większa, oczyw iście ro­
la przypadnie im w udziale w razie 
Wybuchu wojny. Nie od rzeczy wiec 
bodzie zapoznać sic z niemi bliżej.

Erytrea stała się posiadłością wło­
ską w r. 18911, objąwszy daw ne teryto- 
rja kraju Dankali (Assab) i Massaua. 
Ogółem powierzchnia Erytrei wynosi
119 tys. km. kw. Ludność jej liczy G22 
tys. mieszkańców. Od wschodu oble­
wa wybrzeże Erytrei Morze Czerwo­
ne. Wybrzeże to ciągnie się od przy­
lądka Kazar do cieśniny Bafo-elMan- 
deb, Morze Czerwone oddziela Erytreę 
od Aral)ji. Ze strony lądu afrykańskie­
go Erytrea graniczy z angin - egip­
skim Sudanem, Abisynją i francu- 
kiem Somali. Erytreę zamieszkują róż 
nojęzyezne plemiona i rasy: Etjopo- 
wie, Sutlańczyey, Dankalowie, Sonia- 
lisi, Arabowie i metysi, wyznający 
różne religje. Europejczyków, prze­
ważnie wiocho w, jest bardzo mało, o- 
koło 1 proc. całej ludności. Klimat 
strefy nadbrzeżnej Erytrei jest bar­
dzo gorący, uciążliwy dla europejczy­
ków, roślinność niesłychanie biedna, 
świat zwierzęcy znikomy. W strefie 
wysokich płaskowzgórzy, w głębi ko­
lon ji, panuje klimat bardziej umiarko­
wany, roślinność jest tu obfitsza — 
spotyka się nawet oliwki; świat zwie­
rzęcy bardzo bogaty: lwy, wielbłądy, 
słonie, hipopotamy, antylopy i inne 
ssaki. Plaskowzgórza Erytrei posiada 
ją również doskonałe pastwiska dla 
owiec, kóz i zwierząt jucznych, osłów. 
mułów7 i wielbłądów. Udaje się tu do­
brze kukurydza i len, są tu również 
duże plantacje tytoniu, kawy i nawet 
bawełny. Głownem zajęciem tubylców 
jest pasterstwo oraz handel skór. — 
Wśród bogactw naturalnych tego kra­
ju największe znaczenie mają złoża 
kwarcu, nafty, żelaza i manganu.

Głownem miastem Erytrei jest As­
mara, w głębi kolonji, na Wysokiem 
plasków zgórzu, rezydencja gubernalo 
ra kolonji. Głównym portem jest 
Massaua, mniejszym — Assab. Ma­
ssaua połączona jest z w nętrzem ko- 
lonji — z Asmara i Agprdatem — lin- 
ją kolejową długości 337 km. W budo­
wie jest nowy odcinek kolei długości
120 km. Pozatem Erytreę przecinają 
szosy ogółem długości 1.200 km. oraz 
dobre drogi karawanowe, zwłaszcza w 
okolicy Agordatu, gdzie skoncentrowa 
ne są największe kontyngenty woj­
ska włoskiego.

Włoskie Somali stanowi właściwie 
wielki pas nadbrzeżny, ciągnący się 
na przestrzeni 1899 km. nad oceanem 
Indyjskim. Na północy wybrzeże So­
mali wchodzi na zatokę Adeńską na 
przestrzeni 359 lun. Cały pas nadbrzeż 
iiy ciągnie się od Somali angielskiego 
poprzez przylądek Guardafui, najbar­
dziej na wschód wysunięty punkt A- 
fryki, do pustynnych granic angiel­
skiej kolonji Kenji. Od Abisynji od­
dziela Somali kraj Ogaden. Powierz­
chnia włoskiego Somali wynosi, wraz 
z krajem Górnej Dżuby, ustąpionej 
Włochom przez Anglję w 1924 r., fiilił 
tys. hm. lew. Ludność liczy 901 tys. 
mieszkańców. Klimat włoskiego So­
mali jest suchy o wysokiej i prawie, 
stałej temperaturze. Na piaskowzgó 
rzach w głębi kraju żyją somalijskie 
plemiona koczownicze i pasterskie. W  
południowej części pasa nadbrzeżne­
go żyją arabowie i różne plemiona mu 
zolinańskie. Włosi przybyli tu w r, 
1885, ostatecznie jednak opanowali ca 
ły  kraj w7 r.. 1999.

Głownem zajęciem ludności jest pa 
sterstwo i rolnictwo. Na plaskowzgó- 
rzach północnej części kraju ludność 
zajmuje się tylko pasterstwem. Znaj­
dują sie tu olbrzymie stada owiec i 
wielbłądów7. W rejonach południowych 
zwłaszcza w dolinie rzeki Dżuby,* u- 
daje się dobrze kultura roślin tropi- 
kalnyc4ii bawełny, tozc-śny cukrowej,

Erytrea i Somali
tytoniu, rycyny i nawet bananów. Bo­
gactwa mineralne niezanne.

Stolicą włoskiego Somali jest Mo- 
gadziszjo, liczące 27 tys. mieszkańców7 
Jest to jednocześnie siedziba guberna 
to ia  i główny port kolonji. Poza Mo- 
gadziszajo, nad wybrzeżem kraju Be- 
hadir leżą jeszcze bardziej na połud­
niu dwa porty: Brava i Kizimajo. Na

północ od Mogadiszjo leży port Obbia. 
Pod względom komunikacyjnym So­
mali włoskie jest mniej rozwinięte od 
swej siostrzanej kolonji afrykańskiej, 
Erytrei. Połączenie linją kolejową E- 
rytrei z Somali jest bodajże jednym  
z najważniejszych punktów7 roszczeń 
Włochów do protektoratu nad Abisy­
nia.

PE RŁA UZDROWISK SLASKICłi
J I S T U Z Ę S I E  - ZDRÓJ

FANT SEZON JE S IE N N Y  OD 10 W RZEŚN IA  DO 10 G RUDNIA.
Pozatem  50 proc. zniżka kolejowa przy powrocie.

Bezpłatne prospekty

rawurowy szofer
zdobył majątek, wożąc nitroglicerynę

W yjątkow ym  szoferem, k tó ry  swą 
p racą zawodowrą dorobił się m ajątku, 
jes t K arol T u rren tin , k tó ry  podczas 
każdej jazdy  ig ra  ze śmiercią. T u r­
ren tin  obchodził niedawno 10-letni ju  
bileusz swej pracy. Podczas tego cza 
su woził on -wyłącznie nitroglicerynę i 
okazał się m istrzem  w swym zawodzie.

N igdy jeszcze nie zdarzyło się, aby 
T u rren tin  popełnił najm niejszą nieo­
strożność, grożącą mu straszliw ą 
śm iercią rozszarpania na strzępy.

W Am eryce określa się popularnie 
nitroglicerynę nazw ą „kwaśnego mle- 
ka“. Gdy po wypróbowaniu licznych 
zawodów przeszedł T u rren tin  kurs 
szoforski i jako  szofer szukał posady, 
jeden z kolegów powiedział mu, że w 
stan ie  Texas wolna jest posada szo­
fera, k tó ry  m a rozwozić „kwaśne 
m leko '/ N aiw ny T u rren tin  zgodził 
się natychm iast i otrzym ał tę posadę. 
Jakież, było jego przerażenie, gdy 
na m iejscu dowiedział się, że pod tą  
nazwą k ry je  się najgroźniejszy, śro 
dek wybuchowy!

Dano mu zaledwie 10 m inut czasu 
do namysłu. T u rren tin  zmuszony 
był przyjąć tę posadę. W iedział, że

wszyscy jego poprzednicy zm arli nie 
samowi tą śmiercią, _a jednak  fak t ter 
nie odstraszył go.

Dzięki jego odwadze i um iejętno­
ści law irow ania po najm niej niebezpie 
cznyeb drogach, k tóre T u rren tin  zna 
na  pamięć, zdołał on w ytrw ać na 
swem niebezpieeznem stanow isku 10 
lat.

K ilkak ro tn ie  usiłował ubezpieczyć 
się na  życie, lecz żadne tow arzystw o 
ubezpieczeniowo w A m eryce nie chce 
dokonać z nim  umowy. J e s t  on jednak  
w ynagradzany' tak  świetnie, że zdołał 
dorobić się wielkiego m ają tku . Dzi 
siaj jest T u rren tin  bezkonkurencyjny 
i mógł by właściwie zrezygnować z 
dalszego pełn ien ia swego zawodu. 
J e s t  właścicielem kilku  domów i spo­
rej gotówki.

1 A m eryk;yiie zakładają  się, k iedy  
odwróci się od T u rren tiu a  szczęście, 
gdyż żaden z jego poprzedników  nie 
w ytrw ał tak  długo przy życiu. Gdy 
pewnego dnia zwichnął rękę i m usiał 
przez m iesiąc przebywać w szpitalu, 
na 14 m iljonów bezrobotnych znalazło 
się tylko 4-ch kandydatów , k tórzy 
chcieli go zastąpić.

B o l ą c y
Powiadam pana, już nie wiem. na któ. 

rym świeeie jestem! — skarżył się van 
Boruch Kuperman, w7 czasie spaceru r-o 
ulicy Modrzejewskiej. — Byłem zdrów,y 
jak koń ,a teraz jestem kaleka: jak tyiko 
sobie nachylam, odrazu mi bok boli. Skąd 
to do mnie, ząpytywuję? Skąd7?

—I?o szmondak pan jesteś! — odpowie 
dział pogardliwie pan Izak Częstochow­
ski. — Łobuz pan jesteś. Jak pana nie 
wstyd takie rzeczy wyprawiać? Mały dzie 
ciak pan jesteś7? Odrazu bok mu boli. Co 
pan za głupstwa opowiada.

— Panie Izak! Słowo honoru pana da­
je, że nie przesadzam ani na ździebkę!

— Idź pan idź pan, nie lubię takie rze­
czy. Głowy mnie pan nie zaw racaj, a woja 
głowę pan zawróć. Nie ma pan już żadne 
kłopoty, tylko że pana boli? Wojna, ps‘a 
krew7, będzie, włoskie samolotniki sfruwa­
ją, abisyńezyki bronią swoje ziemie, a je 
go to nic nie obchodzi. Jego boli.

—Już nie mówię o boli, ale eo to może 
być,sie niepokoje? Jeszcze nie słyszałem  
takie rzeczy, żeby przy nachylaniu bo'alo 
w bok.

— Widocznie masz pan cholerę w bok.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to s u ją c ------

Krem i mydło „LACTOLIN”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

P o n i e d z

W r z e s i e ń

Dziś: Sfrgjusza 
Jutro: Mikołaja 
Wschód słońca: 5.06 
Zachód słońca- 6.00

ft&DJO
W ARSZAW A.

Pon i edziałek, :) w rześnia.
6.30 K iedy rauno w sta ją  zorze. 6.35 (ihis 

naslyka. 7.20 Dziennik poranny. 6.20 Pro 
gram  na dzień bieżący- 8.25 W skazówki 
praktyczne 8.30 Przerw a. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.00 H ejn a ł z K rakow a. 12.85 D zieutk 
południowy. 12.15 K oncert ork. kainc „ • 
nej. 12.25 Chwilka dla kobiet. 14.30 P!y*y.
15.15. P rzeg ląd  giełdowy. 15.30 Chór lwow­
skich revelersow . 18.00. R eportaż z życia 
robotników  polskich we F ranc ji. 16-13. 
K oncert o rk iestry  m andolinistów  z K a ­
towic. 1645. Rekord światowy. 17.00. Miesz­
kanie współczesne. 17.15. M inuta poezji. 
17.20. K oncert solistów z T orunia. 17 r0. 
Żywot jętk i. 18.00. D uety  w okalne w wyk. 
Iren y  G adejskiej. 18.30. L isty  od dzieci. 
18.40. Życic k u ltu ra ln e  i artystyczne sto­
licy. 18.45. P ły ty  gram ofonowe. 19.09. 
Skrzynka rolnicza. 19.20. K oncert reklam o 
wy. 19.35 W iadom ości sportowe. 19.50. P o­
gadanka ak tualną . 20.00. T ransm isja  z I-ej 
podróży‘S.M Pi (sifćlski z T ri e stru  do Gdy­
ni. 20.30. M uzyka salonowa. 22.00. K oncert 
sym foniczny. 23.00. W iadomości m eteoro­
logiczne. 23.05. Podróż po E uropie.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 9 września.

6.30 T ransm isja  z W arszaw y. 8.20 Pro< 
gram  na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki! 
praktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arszaw y 
i K rakow a. 12.03 T ransm isja  z W arszaw y 
13.25 P ły ty . 14.30 K oncert skrzypcowy.
15.15. W iadom ości giełdowe. 15.17 Chwilka, 
społeczna. 15.25. T ran sm isja  z W arszaw y i 
Lwowa. 16.00. Lewa wolna. 16.15. Koncert 
o rk iestry  mandolinistów7. 16.45. T ransm i­
s ja  z Y /arszaw y i T orunia. 17.15. T ransm i­
sja  z W arszaw y. 18.30. W dzielnicy łac iń ­
skiej 18-45. P ły ty  gram ofonowe. 19.00. 
Skrzynka ogólna. 19.10. P ro g ram  na dzień 
następny. 19.35. W iadomości sportow e 19.40 
T ransm isja, z W arszaw y. 20.00. T ran sm isja  
z A n tw erp ji przez W arszawę. 21.30. T ran s  
m isja  z Poznania :i W arszaw y.

W  PRAKOLEBCE POLSKIEGO  
W ODNIACTW A.

W środę, dnia 11 września, usłyszymy, 
przez radjo interesujący reportaż o p ra  
starym cechu sterników i  retmanów, » 
kościele malowanym przez wielkiego a r ty  
stę, którego w wieku X V I sprowadzono 
specjalnie w tym celu z Gdańska, o przę­
śl Icznem miasteczku, prakołebce polsku? 
go wodniactwa. Gdzie leży ta stolica wod 
nych ludzi7? Dowiedzą się o tem rad jo słu  
cliKcze z reportażu p. t. „Stolica wodnia­
ków77 Heleny Boguszewskiej i Jerzego 
Kornackiego, który usłyszym y o godz. 1T,

Pan Kuperman pobladł.
— Cholerę? N ie wytrzymam. Ale. dla­

czego ona boli nie zawsze, tylko przy na­
chylaniu?

—Bo to jest taka złośliwa cholera. Gna 
boli, kiedy jej się podoba.

— Uś, zimno umie się robi przed ocza­
mi. Panie Izak, ja umieram. Prędko moje, 
Kupermany, ratujcie mnie spowodu , ,ru­
ję już lodowatego oddechu śmierci!

— Zostaw pan w spokoju swoje przod­
ki, panie Kupcrman. Obejdzie się pan. Ja 
sam mogę dać pana radę, żeby nie. bolało.

— Panie Izak! Ratuj pan moje życie. 
Zapłacę pana, wiele pan zechce!

— Daj pan trzy złote.
—Weź pan.

— Teraz powiem pana radę. Pana b< !i 
bok przy nachylaniu. No to nie naeby'aj 
się pan, to nie będzie bolało!

Oburzenie pana Kupermana nie miało 
granic. Zapomniał o bolącym boku i po­
czął wyrywać panu Izakowi w p ła c o n e  
trzy złote. W ywołał w ten sposób bijatykę 
i zbiegowisko, które pociągnęło za robą 
wyrok sądu starościńskiego, skazujący 
na 1« złotych grzywny.. 1 tonie

(ki N agły zgon. We wsi Choczewa 
po w. jędrzejowskiego, z przyczyn naraził* 
nie ustalonych zmarł nagle W ładysław  
Kozłowski lat 56, mieszkaniec lej wsi 

(k) Z ło d z ie jk a  w składzie aptecznym, 
Do składu aptecznego Zygmunta Bolecho 
wskiego, przy ul. Sienkiewicza 29 przy­
szła nieznana kobieta, która skradli l 
dkg. mydła wart. 1 zł. S p r a w c z y n ie  tej kra 
dzieży, którą okazała się Genowefa Kas­
przyk zam. na przedni. Śzydłówek °,‘® 
nKnwclri -/.i9rzvmał i oddał w ręce w u)

WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKAR­
SKA W WARSZAWIE.

W yższa szkoła dziennikarska wzorem 
la t ubiegłych rozpoczyna zajęcia szkolne7 
w dniu 5 października. Zapisy będą trw.ad 
od 15—30 września.

W yższa szkoła dziennikarska jest wyż 
sza szkołą zawodową przystosow aną d<ł 
życiowych potrzeb pracy dziennikarskiej. 
P ro g ram  tej uczelni obejm uje zarówno 
przedm ioty fachowe, jak  i ogólnokszah-ą- 
ce, głów nie z zakresu po lityk i i ekonomii, 
jakoteż naukę języków obcych. Ćwlozen7a 
sem inary jne  (dziennikarskie i publicysty  
ozne) zajm ą w program ie m i/jsci- na-t 
czelne.

Z przedm iotów zawodowych w ykłada­
ne są między innem i: h is to rja  prasy , tech 
n ika drukarska i g ra fika , sam okształce­
nie dziennikarza, technika i organizacją  
p rasy , rek lam a w prasie, adm inistracja, 
dziennika i kolportaż, stenografja . prawo 
prasowe, p rasa  współczesna i inno.



1 Sagłątoia
Dziś o godz. S wieczorem te a tr  miejski 

z Sosnowca g ra  na S atu rn ie  w sali k lubu  
świetną komedję St. K iedrzyńskiego p. t. 
„KOBIETA i TY KAN‘‘.

Ju tro  o godz. 8.30 wiecz. te a tr  m iejski 
z Sosnowca g ra  w Dąbrowie w sak. rcsur- 
sv, doskonalą komedią S. K iedrzyńskie­
go pt. ..KOBIETA i TYRANA

R O B O T N I K  P O M I Ę D Z Y  W Ó Z ­
K A M I .

Oncgdaj na powierzchni kop. .S a ­
turn" podczas pracy na sortow ni u- 
legł wypadkow i 30-letni robotnik M ar 
jnn Grzędziel, zara. przy ul. Legjonów 
w Czeladzi.

Grzędziela pochwyciły wózki z wę­
glem i stłukł mu dotkliw ie lewą no­
gę powyżej kolana. Rannego robo tn i­
ka przewieziono do szp itala  w Czeki 
cizi.

 :x :-----
— W związku ze zwyżką cen nabiału

krąei sią po m iastach Zagłębia k 'lk u  kup_ 
o ów, którzy  po bardzo niskiej cenie pro­
ponują kupno m ada.

Masło to jest sfałszowane.
W  Grodźc-u zatrzym ane B erka Szym- 

walda (1 m aja 11), k tóry  usiłow ał sprze­
dać „iuasłolf, zaw ierające kilkadziesiąt 
procent m argaryny .

Oszukańczego kupca skazał wczoraj 
sąd okręgowy w Sosnowcu na 10' zł. grzy 
wny z zam ianą na areszt

— K u rsy  in struk to rsk ie  PCK. w D ą­
browie. Oddział polskiego czerwonego 
krzyża w Dąbrowiie, na czele którego stoi 
dr. Niepielski organizuje su esy in s tru k ­
torsk ie  dla pań i panów.

-Zapsy i in form aeyj udziela wydział 
zdrowia w m agistracie.

— O fiarą  bezczelnego wyczynu zło- 
dz,ejskiego padł w Czeladzi inw alida Eu_ 
genjusz M arten z W elnowea.

M arten,' przechodząc ul. B ytom ską w 
Czeladzi, potknął się i upadł na  chodni­
ku. Z pomocą przyszedł inw alidzie jak iś 
m iody osobnik, k tó ry  podniósł M artena i 
szybko się oddalił.

i ’o chw ili iinwalida sposrzegł, iż usłuż 
s y  m łodzieniec w yciągnął m u z kieszeni 
m iesięczny bilet kolejowy i banknot 20- 
złotowy.

Bezczelnym złodziejem okazał sie 27-1 ot 
n i m ieszkaniec Czeladzi, E dm und Rusiec­
k i (R eym onta 43).

Sąd okręgowy w Sosnowcu w ym ierzył 
m u wczoraj 8 m iesięcy więzienia.

— Sam obójsto umysłowo chorego w 
StrzenReszycaeh. O negdaj popołudniu 37- 
lotni J a n  Dziekan, zam ieszkały na kolo- 
n ji K azdębie w Strzem ieszycach, popełni! 
sam obójstwo przez powieszenie się.

D enat od pewnego czasu zdradzał obja 
wy choroby umysłowej.

— Czeladzki szp ital zostanie przeniesio­
ny do S°snowca. W zw iązku z cen tra li­
zacją szpitali ubezpieczalni społecznej w 
Zagłębiu, szpital w Czeladzi z dniem  1 
października zostanie przeniesiony do So- 
mowca.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KO M U N A LN EJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

ZŁOTA PO LSK A  JE S IE Ń  W JA STR ZĘ 
D III ZDROJU.

Jeżeli mówim y o pięknej złotej pol­
skiej jesieni, to powiedzenie to zastoso­
wane do uroczego zakątka podgórskiego, 
perły  uzdrow isk śląskich Jas trzęb ia  Zdro 
ju, posiada treść w yjątkow o praw dziw ą ,i 
isto tną w ieloletnią tradycję.

P  go da słoneczna, nie upalna. x>ickno 
kra jobrazu  na tle  w spaniałej seenarji 
przyrody pobliskich Beskidów, balsamicz 
ne powietrze, dzięki lesistym  okoliioom, 
oddalenie od zgiełku ośrodków przemy- 
słowych, spokój dni jesiennych kojąco i 
idealnie działających na nerw y osób szu­
kających wypoczynku, łagodność podgór­
skiego klim atu, posukiw ana przez serco­
wo chorych — oto fragm enty  a trak cy jn o , 
soi Jastrzęb ia . Zdum iewające wyniiki lecz­
nicze kąpieli i wód Ja tsrzęb ia  w świetle 
opinji powag balneologicznych, hyg jena 
leczenie, prawdziwie europejska m oderni 
zae^o urządzeń kąpielowych, tanliość wy 
nątkowa ryczałtów kuracyjnych , spraw ia 
tą, że frekwencja w ja s trz ę b iu  rośnie z 
roku na rak, z miesiąca na "miesiąc. Zło­
ta polska^ jesień Jastrzęb ia  nie zawiodła 
nigdy tysięcznych rzeszy kuracjuszy, spie 
szących obecnie liczniie po świeży zapas 
nowych sit.

PORT
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Sport wśród strzelców w Zagłębiu
Jed n ą  z czołowych organizacyj, k tó ra  

idzie za hasłam i, zdrowotność, powszech­
ność, użyteczność z p u nk tu  w idzenia przy 
sposobienia wojskowego oraz w ykorzy­
stan ia  wszystkich możliwych walorow .ia_ 
kie daje w alka w zespole, czy indyw idual­
na. jest związek strzelecki.

P rzy jrzy jm y  się z b liska życiu spor­
towemu związku strzeleckiego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

Całością praoy sportow ej k ie ru je  7ja- 
rzą i kom enda pow iatu związku strzeie<- 
kiego na  czele z kom endantem  Z. Nowa- 
rą  i referentem  pow iatow ym  wychowa­
nia fizycznego prof. J . K orw in - Olszew­
skim, przyczem powuiana została przy ko 
mendzie „K om isja porożu miewa wczo-spor 
Iowa*4, której przewodniczy l ł . Jeziorow ­
ski Rozmach strzeleckiego życia sporto­
wego na terenie pow iatu będzińskiego 
skłoni! władze powiatowe do skoncentro­
wania pewnych gałęzi sportu  w specjal­
nych oddziałach, eo było zapoczątkowa­
niem akcji organizow ania klubów sporto­
wych, zrzeszonych w państw ow ych związ­
kach sportowych. Działalność strzeleckich 
klubów sportow ych jest o partą  na spe­
cjaln ie  opracow anym  przez re fe ra t spor­
towy komendy głów nej Z. S. regulam inie 
k tó ry  w przepisach swych uwzględnia 
k ierunki odpowiednich m iędzynarodo­
wych federaeyj sportowych.

M ARSZE I CHODY.
O m aw iając poszczególne gałęzie spor 

tu  widzimy, że m arsze i chody, jako ro- 
tp im y  sport strzelecki są uprawiano- 
przez w szystkie oddziały, czego dowodem 
było staw ienie się na starcie  22 dru/.y u 

I strzeleckich, do m arszu na trasie  Będzin 
I — Golonóg zakończonego bojowem strzela 
niem, zwycięzcą którego została drużyna 
oddziału Dąbrowa. Pozatem  organizow a­
no cały  szereg marszów koinpanijnych, 
oraz chód na dystansie 25 kim., w którym  
zwycięzca Kotko uzyskał czas 2 godziny 
55 min. 0 5 sek.

BOKS.
należy do sportów  najbardzie j spopulary­
zowanych na  teren ie  Z. S. wogóle, a na 
terenie pow iatu będzińskiego skocentrow a 
uv je s t w Bokserskim  K lubie Sportow ym  
w Dąbrowie, którego kierownictwo sp ra ­
wuje Franciszek Dudziński, kap itanem  
jest F ranciszek K ostroń. P raca  tren e ra  
Cichego nie długo pozwoliła czekać na ro 
zultaty , bo dziś widzimy, iż tacy zawod­
nicy: jak  Cieplak, Rubiński, K ostroń  i 

[ G orgoń są zaw odnikam i o dużych m ożli­
wościach, k tóre należy um iejętn ie w yko­
rzystać. W bieżącym  sezonie B. K . S. ro­
zegrał 9 spotkań, któryf.a ogólny sto.-li­
nek punktów  przedstaw ia się 62:16 dla B, 
K, S. Pozatem  boks upraw iany  jest p ra ­
wie we w szystkich oddziałach w terenie.

LEK K O A TLETY K A , 
skoncentrow ana została w Strzeleckim  
klubie sportowym , prezesem którego je s t 
K azim ierz Paliszew ski, trenerem  M iro­
sław" Zieliński, rolę k ap itana  sportow ego 
spraw uje Przem ysław  Jeziorow ski. K lub 
ten posiada sw oją tradycję  nie tylko w: 
sporcie strzeleckim , ale i ogólnopolskim. 
W  roku 1933 i 1934 sekcja lekkoatletyczna 
Strzeleckiego K. S. z Sosnowca w ystępo­
w ała juko reprezentacja  w podlftkręgu 
„Śląsk'1 na ogólnopolskich zawodach lekko 
atletycznych związku strzeleckiego, i 
w roku 1933 w T orun iu  zdobyła wicemi­
strzostw o Polski Z. S., a w rok później 
bo 1334 roku w' Przem yślu, m istrzostw o 
Polski, przywożąc na Śląsk oprócz wielu 
nagród indyw idualnych nagrodę główną 
w postaci srebrnego puharu . Poziom spor 
towy niektórych zawodników i zawod­
niczek rówuo się z poziomem sportu ogól 
ncpolskiogo, czego dowodem było zdoby­
cie przez zawodniczkę tego klubu Ireuę  
Faliszew ską ty tu łu  m istrzyni Polski w 
skoku w dał z mielsAą,. na głównych mi­

strzostw ach Polski, k tóre odbyły się 13 i 
14 lipca br. w Krakow ie. Pozatem  zawod­
niczka ta uzyskała doskonałe w yniki w 
skoku wzwyż oraz rzucie dyskiem, co w 
rezultacie przyczyniło się do zajęcia przez 
klub 9 m iejsca w ogólnej k lasy fikacji 
klubów w Polsce. J e s t  to jedyny klub strze 
lecki, kóry  sklasyfikow any jest w pierw ­
szej 10-tce klubów. Pozatem  przeglądając 
tabele dziesięciu najlepszych wyników w 
bieżącym  sezonie, widzimy, że zawodnik 
tego 'klubu M irosław  Zieliński w trójsko- 
ku znajdu je  się na 5_teni m iejscu. Zawód 
nicy i zawodniczki w bieżącym sezonie 
wzięli udział we wszystkich m istrzo­
stw ach okręgawyeli, a częściowo i Polski.

STRZELECTW O I ŁUCZNICTW O
upraw iane są na  terenie pow iatu  będziń­
skiego praw ie w yłącznie przez członków 
Z. S., a to  ze względu na specjalne w aru n ­
ki w jak ich  związek strzelecki się zna j­
duje.

Bezpośrednio ze strzelectw em  jest zwią­
zana akcja odznaki strzeleckiej, k tó rą  i o 
akcją  na obszarze całego państw a, a tern 
sam em  i w powiecie będzińskim  k ieru je  
związek strzelecki. W  powiecie będziń­
skim  w' ciągu n iespełna jednego miesiąca 
przeszło przez strzeln ice około 2.080 osób, 
w te j liczbie 259 kobiet, zużyw ając 20.390 
sztuk am unicji, co dało możność zdobycia 
1.050 odznak strzeleckich.

Zbyt m ała  ilość strzeln ic  jest powo. 
dem, k tó ry  przyczynia się ham ująco do 
rozwoju strzelectw a, d ru g ą  przeszkodą 
je s t drożyzna pocisku.

M OT0CYKLIZM .
Strzelecki sport motocyklowy w powie 

cie będzińskim  zorganizow any w m otocy­
klowym klubie związku strzeleckiego Za­
głębia D ąbrowskiego w Sosnowcu, k tó re­
go funkcję prezesa pełn i H. Levittousc, a 
kap it. A. B aran , posiada w swoim gronie

zaw odnika tej m iary  co B reslauer, który 
odgryw a poważną rolę w m oiocykliźm ie 
polskim. Pozatem  członkowie tego klubu 
odnieśli w spaniały sukces w bieżącym re­
ku zdobyw ając w Belgji pu h ar Federa­
tion M otocyklistę de Belguiijue.

GRY SPORTOW E.
Poza p iłką nożną, k tó ra  u p rą  wdana

przez 7 klubów strzeleckich, na naszym 
terenie, tak ie  gry , jak  siatków ka, koszy­
kówka, a naw et szęzypiorniak i hazena 
są upraw iane przez wszystkie oddziały 
strzeleckie m: -kie i żeńskie.

SPO R T PŁY W A CK I, 
je s t może najm niej popularny ze wszy. 
stk ich  sportów upraw ianych  przez człon­
ków Z. S. w powiecie będzińskim, do cze­
go w pierw szym  rzędzie przyczynia się 
pożałow ania godny stan  naszych rzek. A 
basen pływ acki w Dąbrow ie niezawsze i 
nie dla wszystkich może być dostępny, 
gdyż przejazd np. z Sosnowca do Dąbro­
wy zw iązany jest z kosztam i, na k tóre 
nie wazyscy m ogą sobie pozwolić. Ale i 
na tein polu związek strzelecki zaczyna 
pracow ać, dążąc do stw orzenia w arun­
ków, k tóre  uprzystępn iłyby  najszerszym  
rzeszom młodzieży upraw ian ie  legę pięk«- 
nego sportu . W b. m iesiącu komenda po­
w iatu  związku strzeleckiego przepraw a, 
dzi na basenie w Dąbrow ie próbę o ndzna 
kę pływ acką, nie ty lko dla swoich człon­
ków" ale i obcych organizacyj. Będzie to  
pierwrszy krok w dziedzinie sportu  pły­
wackiego w' Zagłębiu.

A K C JA  1*. O. S.
J a k  dalece została posunięta akcja  P. 

O. S. w oddziałach związku strzeleckiego 
pow iatu  bę.F ińsk iego  św iadeif/ dobitnie 
fakt, że został wprowadzony przez powia­
tową komendę Z. S. przym us posiadania 
P. O. S.

P i JE Z IO R O W SK I.

Walasiewiczówna na zawodach
lekkoatletycznych w Czeladzi

Zarząd Czeladzkiego K. S. zw ró­
cił się do m istrzyn i św ia ta  W alasiewi- 
ezówny z propozycją wzięcia udziału 
w  zawodach lekkoatletycznych w Cze­
ladzi.

W alasiew iczów na z w rodzoną sohio 
skrom nością i p rosto tą przesłała  w 
odpowiedzi długi list do C. K. S., w y­
rażając  zgodę na swój s ta r t  w Czela­
dzi.

W alasiewiczówna zaproponow ała 
s ta r t  w zawodach w trzech konkuren 
cjach, o ile będzie odpowiednio p rzy ­
gotow ana bieżnia.

Przede w szystkiem  W a 1 as iew i czóv  
na  zam ierza podjąć próbę pobicia re­
kordu światowego na 250 m tr., oraz 
startow ać w biegach na  60 i 100 m tr.

Zawody z. udziałem  naszej szybka 
biegaczki odbyć się m ają w dniu l Ki  
hm., w tym  czasie bowiem W alasie­
wiczówna s ta rtu je  w Chorzowie w za­
wodach Śląsk Polski — Śląsk Opolski.

Obecnie śląski OZLA. uzgodnić ma 
z C. K. 8. godzinę zawodów, aby W a­
lasiewiczówna tego samego, dnia mo­
gła startow ać w Chorzowie i Czeladzi..

W iadomość o starcie  W al as ie w i­
ęzów ny wyw ołała duże poruszenie w 
sferach sportowych, gdyż m istrzyni 
św iata poraź pierwszy gościć hę dziel 
na terenie Zagłębia.

W zawodach w Czeladzi oprócz 
W alasiewiczówny m ają wziąć udział 
czołowi zawodnicy z Zagłębia i czę­
ściowo ze Ślaska.

H A Z E N IS T K I P O L S K IE  P R Z E ­
G R A Ł Y .

W A R SZA W A , 8. 9. (wł.) Dzi na 
stadjonie wojskowym w W arszaw ie 
odbył się mecz m iędzypaństwow y Pol­
ska— .Tugosławja w hazenie.

D rużyny w ystąpiły  w składach na/ 
stępu jących :

Jugoslaw ja: Cimperman, Lovrcn- 
cic, .Tustin, Oman, Bernik, Tomijeno- 
vic, Juncie.

Polska: S tefańska, Olczakówna, 
W iszniewska, Filipiaków na, Połom ­
ska, Gruszczyńska, Głażewską.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Jugosław ji w stosunku 4:3 (2:2),

M ECZE LIG O W E .
W  dniu wczorajszym odbyło się a# 

pięć meczów ligowych których wyniki 
przedstaw iają się następująco: 
POGOŃ — W A R SZ A W IA N K A  2:2 

(1 :2)
GRACOVIA — W IS Ł A  5:0 (2.0) 

W A R TA  — ŚLĄ SK  6:0 (<°-0) 
Ł K S. — G A R B A R N IA  4:1 (1:0) 
RU C H  — PO LO N  J A  3:0 (2:0)

n

O W E JŚ C IE  DO L IG I.
W Katowicach odbyło się spotka­

nie półfinałow e o wejście do ligi pa-' 
m iędzy Dębpm (Katowice) a  Łegją po ­
znańską.

Dąb w ygrał mecz w stosunku 4.1 
(1:1).
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N U R M I -  HONOROWYM GOŚCIEM  
IG RZYSK  OLIM PIJSKICH.

K o m ite t o rgan izacy jny! ig rz y sk  o lim pij 
e k i c l i  av 192(5 ro k u  p o stan o w ił zap rosić  do 
B e rlin a  słynnego  biegacza fiń sk iego  P a ­
avo Nurm liego. kó ry  by łb y  honorow ym  go 
śfeiein m ia s ta .

P ostanow iono  także zap ro sić  p ierw szego 
zwycięzcę biegu m ara to ń sk ieg o  n a  O lim ­
p iadzie  w ro k u  1896 w A tenach , b iegacza 
g reck iego  Luisa.

KRONIKA

X M ecz N iem cy — P o lsk a  tran sm ito -  
w *“ y  przez r« d j° . P o lsk ie  Rail jo  tra n s m i­
tow ać będzie w d n iu  15 hm. n a  w szyst­
k ie  rozg łośn ie  polskie mecz p iłk a rsk i Pol 
ska — Nliemcy we W rocław iu .

T ra n sm is ja  rozpocznie się  o gouz. J” .33 
i obejm ie ' zakończenie meczu

35 r., w sp raw ie  p rzesu n ięc ia  im  ro z g ry ­
w ek do czasu  z a ła tw ie n ia  sp raw  w  s ta ro ­
stw ie za ła tw iono  ze w zględów  za sa d n i­
czych odm ow nie.

8) W zyw a się  R S W F . „G w iazda" 
(S z tern ) Sosnowiec, do z a ła tw ie n ia  wszel­
k ich  fo rm a ln o śc i zg łoszen ia g raczy  w 
zw iązku ze zm ian ą  nazw y k lu b u  do dn ia
14.9.35 r. i p rz y s tą p ie n ia  do m is trz o s tw  z 
dn iem  22.9.35 r., w p rzeciw nym  ra z ie  za­
wody w ery fik o w an e  będą w alkow eram i.

9) U k a ra n o  g racza  P y t l ik a  W in ce n te ­
go z S. S. „P laców ka" P ia sk i, 2 m iesięcz­
ną d y sk w a lifik ac ją  od 9.9. do ’8.11.S5 i .  win 
cznie, za rozm yślne  kopn ięcie  p rzeciw n ika 
n a  zaw odach w dn. 4.8.35 r.

10) Z w eryfikow ano  n as tę p u ją c e  zaw ody 
o m istrzostw o  k la sy  A ru n d y  je sien n e j
1.9.35 Z ag łęb ia n k a  — P o lic y jn y  3 u  i  2 
p u n k ty  d la Z ag łęb iańk i. 1.9.35 H ak o ac ii —  

F a rm a c ja  1:4 i 2 p k t. d la  f a r m a c ji ,  iJ .3 . 
P ło m ie ń  — CK S. 3:4 i 2 pk t, d ia  U K 8 ,
1.9.35 B ry n ic a  — Z ag łęb ie  0:0 i po 1 punk ­
cie d la  obu d rużyn , . „

P r z e w o d n ic z ą c y  W . 6 .  i J-’.
(—) Jan  Lorek.

S e k re ta rz  (—) Z y g m u n t llo rz c isk i.

Chcesz iść z postępem czasu? 
Gotuj i prasuj elektrycznością

E>Z AŁ URZĘDOWY.

K IE LE CK I OKRĘGOW Y ZW IĄZEK
PIŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A. 

Autonom iczny Podokrąg Zagłębia D ąbia  
w skiego w Będzinie.

Adres sekretariatu: M. Bluszcz, Lędzin, 
ulica Cynkowa 23. 

KO M UNIK AT W Y DZIAŁU G IE K  I 
D Y SC Y PL IN Y  NR. 21/35

1) P ro s tu je m y  pom yłkę .zecerską, w ko 
m u n ik ac ie  N r. zu/h’o  p u n k , 15 odnośnie ter 
m inu w ylosow anych  zawodów II g ii.p v , 
gdzie w inno  być 3.X1. 35 — zamia.A  31. 
X . 35 r., o raz lu .X I.35,-zam iast 13.X. 1L5 r.

■ ii) S pro longow ano, ze w zględu n a  n ie 
w ykończenie bo iska PM S. N iw ka na dzień 
8 w rześn ia br., zezw olenie n a  rozegran i;; 
w d n iu  ty m  zaw odów  m istrzow skim i K S. 
M. N iw ka —• P lacó w k a P ia sk i na s ia u  o- 
n ie  K S. „(59“ w M ysłow icach. W szystk ie 
in n e  zaw ody, m uszą  być bezw zględnie r o ­
zeg ran e  n a  bo isku  w u ile jsz y n i o aręgu , 
pod rygo rem  w ery fik o w an ia  zaw odow  
w alkow eram i.

3) Podajemy- do w iadom ości KS. „W rze 
Iec‘‘ Ł agisza , że p ism o ich  z dn. 2.3.35 r. 
1. dz. 34/35 w sp raw ie  d a ro w an ia  re sz ty  k a  
ry  g rącM w i B ednarczykow i ża la tw iouc 
ze W zględów  .zasądn iezych  odm ow nie.

4) P o d a jem y  do w iadom ości klubów , żę 
ze w zględu n a  św ięta „Nowego R oki," i 
„Sądnego  D nia" p rze su n ię te  zó s ta ją  le r-  
m iny  zawodów TU R . — N ow ija z dn. u9;9 
n a  dzień 17.11.35 . i\, N o .rd ja .— Ząbków me ss 
d n i 6J0. n a  dzień 24.11.35 r.. C zarn i — S an i 
son  z dn. 29.9. n a  dzień 1,7.11.35 r..  ̂ Zew
— S ahison  z dn. C.tO. na dzień 24.11.*u r.

5) P o d a je m y  do w iadom ości KS. „d iy _  
g a d a "  S trzem ieszyce, że pism o ich z dn. 
1.9.35 r. 1. dz. 82/35, w sp raw ie  p rzy z n an ia  
im  w alkow eru  z zawodów z „C za rn y ­
m i". spow odu łg a n ia  udzia łu  w zaw odach 
zaw ieszonego g racza  G ulińsk iego , z a ła ­
tw iono  ze względów zasadn iczych  odm o­
wnie.

(i) P rz esu w am y  te rm in  zawodów Orzeł
— Cyklon z  dn. 1.9.35 na dzien 27.itl.u5 r. 
i  Zew TT — G w iazda z dn. 8/9 n a  17/11. 35 ”•

7) P o d a je m y  do w iadom ości K S. „C y­
k lo n R o g o ź n ik ,  że pism o ich z d n ia  3.9.

H U R T. D E TA L.

SŁO JE DO K O NSERW O W ANIA  
OWOCÓW M ARKI „IRENA*4

H. A L T M A N
S osnow iec ,  B ek ie r la  14.

poleca Sz. KI i je n te li po rce lan  iw ę 
se rw isy  stołow e, do b ia łe j i cza rn e j 
kaw y fa b ry k i Gisclie, sz lifow ane ser 
w isy  sto łow e 25 szt. „H ortensja* ' zł.

13.— N ajw ięk szy  w ybór kom pletów  
do owoców, kom potu , lik ie ru  i róż­
nych w yrobów  ze szk lą  i po rce lany  
po cenach k o n k u ren c y jn y ch .

HUMOR
S Z Y B K I  S A M O C H Ó D .

r-

— P atrz mężu, jak iś podejrzany typ  
idzie za nami od pół godziny.

N u m er ak t 1634/34.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego w D ą b ro ­
wie G órniczej, re w iru  I i-g o  J a n  Duda, m a  
ją c y  k a n c e la r ie  w D ąbrow ie G órniczej, 
ul. S ienkiew icza nr. 11 na po d staw ie  a r t .  
676 i 679 k. p . o. po d a je  do p u b liczn e j w ia­
dom ości, że dn ia  18 p aźd z ie rn ik a  1935 r. 
o gedz. 10 w 1-szym te rm in ie  odbędzie się  
sp rzedaż w drodze publicznego  p rze ta rg u  
n a leżące j do d łużn ików  Jo sk a  S z te rn  a o., 
r a z  sp ad k u  w aku jącego  po R yw ce S z te rn  
n ie ruchom ośc i m ie jsk ie j, położonej w D ą­
brow ie G órn iczej p rz y  ul. O krzei 4, sk ła d a  
ją ee j się z p lacu  i zabudow ań p rzeznaczo­
n ych  n a  m ieszkanlia i p ie k a rn ię . N eru eh o  
m ość m a u rządzoną  k sięgę h ipo teczną N r. 
103 li p rzech o w y w an ą w W y d zia le  H ip o ­
tecznym  przy  Sądzie G rodzkim  w B ęd z i­
nie.

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła  na 
sum ę zł. 20.000, cena zaś w yw ołan ia  w y­
n o si zł. 15.0C0.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza­
n y  je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokości 
zł. 2000. .

R ęk o jm ię  należy złożyć w gotow iźn ie 
a lb o  w tak ich  p a p ie ra c h  w artościow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ych in ? ty tu -  
ey j, w k tó ry ch  wolno um ieszczać fu n d u ­
sze m ało le tn ich . P a p ie ry  w artośc iow e p rzy  
ję te  będą w w arto śc i trzech  czw ar­
ty c h  części ceny gie łdow ej. P rz y  b ey - 
fa c ji będą zachow ane ustaw ow e w aru n k i 
lic y ta cy jn e , o ile dodatkow em  publicz- 
neni obw ieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości w a ru n k i odm ienne. P r a ­
w a-osób  trzecich nie będą przeszkodą do 
l ic y ta c ji i p rzysądzen ia  w łasności na 
rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli oso ­
b y  te  przed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ic  
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o _ o 
zw oln ien ie n ie ruchom ośc i lub  je j części 
od egzekucji i że u zy sk ały  postanow ien ie  
w łaściw ego Sądu. n ak azu jące  zaw ieszenie 
egzekucji. W. c iąg u  o s ta tn ic h  2-ch ty ­
godni przed  l ic y ta c ją  wolno og lądać n ie ­
ruchom ość w dn i pow szednie od godziny 
8-ej do 18-ej, a k ta  zaś postęp o w an ia  eg ze­
k u cy jn eg o  m ożna p rzeg lądać  w S ądzie 
G rodzkim  w D ąbrow ie Górnliezej, ul. Ko_ 
ściliszki N r. 31.

K om ornik JA N  D U D A .
D nia 4 w rześn ia  1935 r.

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„Expresit Zagłębia”

n a u k a m
M ATURYCZNE K u rs y  G im n az ja ln e  — 
w pisy  codziennie do 10 w rześn ia  K atow ice 
P ań stw o w e G im nazjum , u lica  M ick iew i­
cza, m iędzy godz. 18—20. O gran iczona  licz­
ba m iejsc.

. L C  hfA
W Y N A JM Ę  pokój um eblow any  nA cli- 
g en tn em u  p a n u  M ościckiego 19 in. 11 p a r 1 

te r  od 13 - -  17.

ZC U B/O N E
DOKUME

ZGUBIONO dowód ko le jow y  N r. 196624 uą 
nazw isko  Ja s trz ą b  J u l ja ,  k tó ry  się  linie-
w ażn ia .   .
SK RADZIO NO  książeczkę w ojskow ą, w y­
d a n ą  przez P . K . U .  B ędzin  i dowód o s o b i ­
sty , w y d an y  p rzez  m a g is tr a t  m ia s ta  Bę­
d z in a  n a  im ię<C haim a Ja k ó b a  F o jg ie l ._
ZG UBIO NE cztery weksle in bianco z 
wystawienia H. Boms, dwa po tysiąc i dwa 
po pfiąćset zloty cli i niniejszęm unieważ­
niam. S. Melcer, My s z k ó w . _________ _
JÓZEF K U L IK  zgub ił dowód oso b is ty  wy 
d a n y  w Będzinie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

' N a z a ju t rz  rano, pail L abroux  mógł 
nacieszyć się* z synem  do woli. Lucuś 
m iął .się lepiej, .prawie zupełnie clobrze 
Szczęśliwym był naci w y raz  u jrza w ­
szy swojego ojca, żywo okazując  swą. 
radość. D o k tó r  przyszedłszy . złożyć 
swą ra n n ą  wizytę, za jed n y m  rzu tem  
oka odgadł polepszenie i zapewnił, iż 
malec wkrótce wyzdrowieje , czem 
uspokojony inżynier oświadczył, iż 
nie chcąc przedłużać poby tu  swego w 
S a in t  Gervais, odjeżdża dziś popolud  
niu.

—  W siądę w Blois "wieczorem, o 
wpół do p ią te j  —  rzekł do siostry  — 
na pociąg  idący do P ary ża ,  i o dzie­
w ią te j  tam  przybędę, do A lfo rtv il le  
zaś w półtorej godziny później. O d ­
jad ę  spokojny, z lekkiem sercem, nie 
obaw iając się już o me ukochane dzie­
cię. M am ważne sp raw y, w ym aga jące  
mej obecności w fabryce, nie podob 
na  je s t  mi przeto tu  pozostawać d łu ­
żej.

S iedli do śn iad an ia  w pokoju cho­
rego chłopczyny, którego widok ojca 
szczególniej rozweselał.

— P ow iedzie  mi — py ta ła  b ra ta

W

le-

P O W I E S Ć .

p an i  B ertin .  -— T zy  tygodnie  j a k  n ie  
w idzia łam  ciebie, cóż ta m  zaszło no ­
wego w fabryce? —  Je s te ś  zadowolo­
nym ?

X III .
P a n  Labroux uśmiechnął się.
•— C zym  zadowmlony? -— p ow tó ­

rzy ł — nie m ożna n im  być więcej, wie- 
rzaj .  Je s te m  na drodze s ław y i zbo.- 
gacenia  się. ■

•— N ie jes teś  dość już b o g a ty m ?— 
sp y ta ła  pan i B ertin .

— D la  siebie samego, tak . W ia d o ­
mo ci, K arolino, że m oje w y m a g a n ia  
są nad to  skrom nem i, jeżeli jed n ak  m a  
rzę o wielk im  m a ją tk u ,  to  dla Luey- 
ana, i zebrać go dlań muszę.

— M asz nowy w yna lazek  na p la ­
nie bez w ątp ien ia .

— T ak , rzeczywiście w yna lazek  
gen ja lny ,  k tó ry  w y d an y  św ia tu  w cią 
gu  la t  czterech, p rzyn ies ie  dw a lub 
t rzy  m iljony do m ojej kasy.

—.- Łudzisz się, łudzisz mój bracie.
— Nie, siostro! złudzenie jes t  tu  

niepodobnem. Chodzi tu  o m aszynę 
do giloszowania inety lko  gładkich  po- 
Avierzcbni lecz i kontu  rów . A m eryka-

nie  zapłacą mi za tę m aszynę, ile za ­
żądam. W  podziw  ona Avprawi SAviat 
cały.

— Oby tylko ktoś się nie ubiegi 
tym  razie.

— Nie lękam się tego.
— W yna lazca  Avszystkiego się . 

kać poAvinien. N a jm nie jsza  n ieos troż­
ność z tw ej strony,.cłopomódz może do 
A v yk ra d ze n i a  ci p lanu.

— Ach! — m oja siostro, jakże z a ­
pa t ru je sz  się czarno na wszystko — za  
wolał p a n  L abroux  z przymusoAvym 
śmiechem.

—  Co chcesz? — odpowiedzia ła; — 
n i e - Avierzy,' aby  m iljony  przynosiły  
szczęście tym , k tó rzy  je pos iadają .  N a  
tivojem miejscu zadaw ala łabym  się 
bieżącemi. a  peAvnemi in teresam i f a ­
b ryk i,  bez ryzykow ania , a skorobym  
zebrała kap i ta ł  dostateczny, dałabym  
pokój Avszystkiemu. P o jm u ję  W o je  
p ragn ien ie ,  lecz nie dozw alaj m u się 
OAidadać zbyt silnie.

— O! bądź -spokojna. P r a g n ę  ma- 
|ą t k u ,  jak  to już  rzekłem. n :e d la  
sieb ie , a le  dla dziecka! P ra c u ję  sam  
Aviele, przy  pomocy tych, k tó rzy  mnie 
otaczają. — Zdaje  mi się żem ci już 
k i e d y ś  w sp om n ia ł o za rządzającym  
m oją fab ry k ą ,  Jak ó b ie  G araud? Mogę 
liczyć Aviele na niego. — J e s t  o*, ole- 
l igen tny ,  p racow ity ;  jego współpra- 
COAvnietAVQ jes t  dla m nie tak  drogie, 
żem go przypuścił do spółki w p rz y ­
szłych dochodach, ja k ie  mi p rz y n ie ­
sie m aszyna  do gilszoAyania.

— J a k to ,  poAvierzyles mu ta jem ­
nicę sAvego w ynalazku?

—  Było to niezbędne, gdyż on ją

budoAvac będzie; zresztą  znam  dobrze 
te g o  czloA vieka, jes t  to  uczciwy chło­
pak.

— Jesteś tego peAvien.
— N ajzupełn ie j!
— Tern lepiej — A ta . b iedna  ko­

bieta,- ta  młoda, m a tk a  ro d z in y ,  k ić rej 
mąż z a b i ty  został p rzy  Avybue.hu pa- 
roAvego k o tła  w  tAvej f-dryeo?

— W spom inasz  o niej y; chw di, 
g d y m  w łaśn ie  p ra g n ą ł  o tern, z tobą 
pomówić — dodał inżyn er. J e s t  
ona do tąd  jeszcze a v  fabryce, lecz bę­
dę zm uszony Avki'ótce z m ą się roz­
łączyć.

J_  Oddalasz ją?  — zap y ta ła  pani 
B e r t in  ze zdziAvieniem.

— T ak , mimo chęci. Je s tem  ku fe-
•— N ie  rozumiem Tego. — Śmierć

m u zn ag lo n y m . 9  >
je j  m ęża. k tó ry  zg iną ł  w tw e j  służbie, 
n a ło ży ła  n a  c ieb ie  Avazny obow iązek .

—' N ie  m yślę się uchylać od niego. 
J o a n n a  F o r t ie r  je s t  dzielną, uczciwą 
kol iotą, dobrą m a tk ą  rodziny, lecz nie 
p< da zalet, po trzebnych do pilnego 
nadzoru  tam , gdzie m ęska enei’gjo 
je s t  niełiędną.

— PoAvinienes był to rozw aży ć ,  /a* 
n im  p o w ie rz y łe ś  je j  ten  nboAvmzek.

—  W tem właśnie zbłądziłem.
— f  podpisałeś już je j  zw ólm em et.
— Tak. — W ykroczy ła  ona prze-' 

ciAY regułom  fabryk i.  Zły to przykład, 
to lerow anym  być nie m v/e

— Jesteś zbyt^suroAW.
— Nie! —a jes tem  tylko spraAvie- 

dliivym.
— Ale sóż pocznie ta  b iedna istota.

d. e n.
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